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Rokowania ^  obsirsikcy*!-
( Telegr. „N. Reformy1',)

Wiedeń, 8 lipca. 
Wczoraj wieczorem pojawił się komunikat 

U n i i  s ł o w i a ń s k i e j ,  upoważniający prezy- 
dyum do n a w i ą z a n i a  r o k o w a ń  z Ru s i -  
n a m. ,  którzy chcą wstąpić do Unii. S y t u a 
c j a  z r e s z t ą  s i ę  n i e  z m i e n i ł a ;  rokowań 
jeszcze nie zerwano, ani ich nie ukończono. —  
Isrnieją jeszcze trudności z powodu żądania 
kompensat politycznych. Słowieńcy i agrEryu- 
sze czescy, popierani przez ludowców pulskich, 
żądają u s t ą p i e n i a  m i n i s t r ó w  H o h e n -  
b u r g e r a ,  B i l i ń s k i e g o  i S c h i e i u e ^ a  

U prezydenta Izby P a 11 a i a odbyła się 
wczoraj konferencya przywódców większości, 
w s p r a w ie  ewentualnego z ł a m a n i a  o b s t r u t -  
c y i  ś r o d k a m i  t e c h n i c z n y m i ,  okazało 
się jednak, że środek ten jest n i e w y k o 
n a l n y .

W Izbie posłów krążyły wczoraj p o g ł o s k i ,  
j a k o b y  m i n i s t e r  H o h e n b u r g i e r  po 
d a ł  s i ę  j u ż  do d y m i s y i .  Podczas obrad 
w Izbie pos. Korosec zawołał nagle: „Houen- 
burger dyinisyonował jnż, gdyż w komisy i 
prawniczej przegłosowano go 2 razy“. Okizyk 
ten wywołał poruszenie i komentarze, którym 
kres położyły b u r z l i w e  s c e n y  podczas iń- 
terpelticyi pos. Slamy. Sadykali czescy wołając 
do ministra H a e r d t l a :  „Par jesteś rosyj
skim ministrem. Powinieneś siedzieć w kijmi- 
nale“ — r z u c i l i  s i ę  ku  ł a w i e  m . n i s t e  
r y a l n e j  i przez  c h w i l ę  z a n o s i i o  s i ę  
na  b ó j k ę .  Gdy Ilaerdtl opuszczał salę, rzu  
c a n o  za  n i m p r o t o k o ł a m i ,  zabranemi 
z ławy miaisteryalnej.

Podczas wczorajszych obrad wytontła się 
formułka polityczna, aby rząd oświadczył, że 
n ie  r e z y g n u j e  z p o p a r c i a  ż a d a e g o z e  
s t r o n n i c t w  b u r ż u a z y j n y c h  Izby, że jest 
b e z s t r o n n y m  w o b e c  w s z y s t k i e !   ̂na 
r o d o w o ś c i ,  i że postara sie o to, arby 3ej tu 
c z e s k i  b y ł  u w o l n i o n y  od o b s t r u k c y i ,  

To o ś w i a d c z e n i e  ma b y ć  c e n ą  u s u 
n i ę c i a  o b s t r u k c y i  — dotychczas jednak 
do porozumienia jeszcze nie przyszło.

%  B a d y  p a ń s t w a .
(Telefonem.)

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeir u Izby po
słów kontynuowano dyskusyę na I wnioskiem 
nagłym Metelki. Przemawiał pos, K o r o s e c  
i V e 1 i c h, poczem dyskusyę zamknięto.

Na końcu posiedzenia przewodniczący komi- 
syi dla nietykalności poselskiej p. S i a n i a  
w zapytaniu do prezydenta Izby energicznie 
zaprotestował przeciw temu, że ministerstwu 
spraw wewnętrznych odmówiło przesłuchania 
przez komisyę zawezwanych tunkeyonarynszy
policyjnych.

Prozy dent P a 11 a i oświadczył, że minister 
spraw wewnętrznych w rozmowie z nim wska
zał, iż protokoł z dotyczącymi organam spisa
ny pod przysięgą służbową, przedłoży^ komisji, 
dalej powoływał się na postanowię"’.?1 regula
minu, według którego znoszenie się Izby i ko- 
misy; z tym1 fuukcyonaryuszam może się od
bywać wyłącznie za pośrednictwem władz cen
tralnych.

Socjalni demokraci i czescy radykali przery
wali wywody prezydenta okrzykami: „Pfui! Ab- 
zug Hardtel!11 W r z a w a  t r w a ł a  aż  do k o ń 
ca p o s i e d z e n i a ,  a nawet po posiedzeniu, do
póki minister nie opuścił sali.

Postawicie Haemtla w stan oskar
żenia.

Praga. „Nar. L isty“ donoszą, że p o s ł o w i e  
c z e s c y  zgłuszą w Izbie wniosek o postawie
nie ministra Haerdtla w stan oskarżenia

Sprawę owych rewelacyj przekazano komisyi 
parlamentarnej.

Pp. S z a j e i  i G ó r s k i  poruszyli sprawę 
zmian ustawy budowlanej co do ułatwienia do
wodów uzdolnienia. Ks. S t o j a ł o w s k i  doma
gał się uwzględnienia t. zw. starych budowni
czych. — Przemawiali dalej w tej sprawie ks. 
P a s t o r ,  Ś r e d n i a w s k i  i S t a p i ń s K i ,  po
czem minister D u l ę b a  oświadczył, że wsta
wiał się w ich sprawie w namiestnictwie i nie 
wątpi, że w ramach ustawy nastąpi poprawa.

Pos. G ó r s k i  domaga się podwyższenia da
rów z łasKi dla inwalidów.

Pos. P e t e l e n z oświadcza, że sprawę tę 
poruszył w delegacyach.

Pos. G ó r s k i  domagał się wciągnięcia do 
projektu o kolejach lokalnych, także budowy 
linii Rzeszów—Kolbuszuwa—Nisko.

Pos. B o j k o  wskazuje, że w żandarmeryi 
zamało jest Pulaków; mówca domaga się po
mnożenia geometrów. Poseł Ś r e d n i a w s k i  
popiera to żądanie. Min. D u l ę b a  oświadcza, 
że na razie brak jest geometrów. Pos. K o  
z ł o w s k i  żąda organizacji katastru. Poseł 
S t w i e r t n i a  sądzi, że należy polepszyć 
awans.

Ks. P a s t o r  urguje budowę kolei Jasło— 
Konieczna; należy także starać się o połącze
nie Jasła z Dębicą.

Prez. G ł ą b i ń s k i  przedstawia, jakie komi
sja  parlamentarna zajmuje stanowisko co do 
kolei lokalnych.

Pos. B i a ł y  żąda kolei Przemyśl—Brzozów— 
Rymanów.

Pos. W ó j c i k  domaga się wykonania prze
kopu w Bierzanowie i urządzenia przystanku 
kolejowego dla robotników między Bierzano- 
wem a Podłężem.

Pos. S i k o r s k i  porusza sprawę budowy ko
lei na Świnnicę.

Pos. S t o j a ł o w s k i  podnosi kwestyę restau- 
racyj kolejowycn.

Min. D u l ę b a  oświadcza, że ta sprawa nie 
należy do jego resortu, ale starać się należy o 
położenie kresu stosunkom w restauracyach ko
lejowych, np. w Oświęcimie,

Na tem obrady przerwano.
Posi idzenie Koła dla spraw traktatów odbę

dzie się jutro.

■łowej dla kolei. Przy rokowaniach producenci 
surowca największy nacisk położyli na to, aby 
przy zamagazynowaniu 60,000 cystern surowca, 
przeznaczonego dla dostaw opałowych, państwo 
przyznało im korzystniejsze warunki, zwłaszcza 
odroczenie wpłat magazynowych, ao czego rząd 
~ię też skłania. W końcu mówca poleca komi
syi przyjęcie projektu.

Dalsze obrady.
Szef sekcyi w ministerstwie handlu B r o- 

s c h e  omawia postanowienia prawno-przemj- 
słowe projektu, którego tendencyą jest przy
gotowanie ewentualnie monopolu i postawienie 
zapory przeciw wtargnięciu trustu amerykań
skiego do naszego przemysłu nattowego.

Szef sekcyi w min. robót publ. H o m a n n  
zaznacza, że utworzenie kraj. Związku produ
centów wstrzymało jeszcze większą derutę na 
galic. targu surowca. Rezerwuary ziemne mają 
obejmować 45.000 cystern, a żelazne 15.000 
cystern. Koszt rezerwuaru żelaznego wynosi 
okoio 150.000 K, ziemnego 35.000 K. Różnica 
to znaczna, ale budowa rezerwoarów żelaznych 
jest także wskazana. Oo do wysokości opłat, 
nie rnożna jeszcze nic stanowczego powiedzieć, 
nie wiadomo bowiem, jak długo jeszcze Tusta- 
nowice będą produktywne. Można przyjąć, że 
nagłe ustanie tego źródła nie nastąpi, letz tyl
ko powoli sie zmniejszy, oraz, żê  produkeya 
surowca posunie się na wschód i że przede- 
wszystkiem Truskawiec wyda ropę- 

Następnie przemawiało kilku jeszcze mów
ców.

cu ifrla pols^iiep.
(Telegr. „Nowe) Reformyu).

Wiedeń, 8 lipca.
Na wczorajszem posiedzeniu Kora polskiego 

pos. German zaiuterpelował prezydynm w spra
wie ogłoszonych niedawno r e w e l a c y i  d . mi- 
n i s t r a  A b r a h a m o w i e  z a w  lwowskiej „Ga
zecie codziennej “.

Prezes G ł ą b r ń s k i  oświadczył, ze od b. 
ministra Abrahamowicza otrzymał telegram, w 
którym tenże zaprzecza, jakoby wobec „Gazety 
codziennej“ był uczynił jakiekolwiek zwierze
nia Prezes nie chce rozstrzygać, o ile te zwie
rzenia pochodzą od p Abrahamowicza, mus' 
jednakże stwierdzić, że wszystko, co tam pod 
nazwuskiem Abrahamowicza podniesiono i co 
odnosi się do czynności parlamentarnej komisyi 
i Koła polskiego, jest po części zuoeł ue skła- 
m a n e, po części zaś zupełnie fałszywie przed
stawione. Prezes wykazuje dalej, że cały wpiyw 
b. ministra dla Galicyi należy sprowadzić tylko 
do poparcia ze strony Koła polskiego; bez tego 
poparcia minister dla Galicyi nic może miec 
żadnego wpływu politycznego, WszystLo co 
prezes Klubu jako zdobycze Kola okreś'J, było 
rzeczywiście też osiągnięte z powodu kroków 
Koła, a nie przez wj kazany wpływ p. Abraha
mowicza. Mimo, iż prezes mogłDy te rewelacye 
sprostować na podstawie § 19 ustawy praso
wej, przecież jest zdania, że sprawę należy 
pi - ikazać komisyi parlamentamej.

Poseł P e t e l e n z  oświadcza, że korzysta ze 
sposobności, aby stwierdzić, że fiieprawdziwem 
jest stwierdzenie w owych rewelacyach. jakoby 
kiedykolwiek wubec p. Abrahamowicza wyraził 
się Ujemnie o ś. p. Wojciechu Dzieduszyckiru i 
nazywał go nieudolnym.

Przemysł nr/tey u Galicyi.
( Telefonem.)

Wiedeń, 8 lipca.
Komisya ekonomiczna obradowała wczoraj 

nad przedłożeniem rządowem w sprawie u r e 
g u l o w a n i a  p r z e m y s ł u  n a f t o w e g o  w 
G a l i c y i .

Pos. D i a m a n d  ośw iadczył się  jorzeciw w y
dzierżawieniu rezerwoarów  krajowemu Zw iąz
kowi producentów i żądał, aby państw o zatrzy
mało m agazyny i rurociągi w sw ych rękach.

Oświadczenie ministra skarbu.
Minister skarbu B i l i ń s k i  oświadczył, ze 

należy rozróżnić dwie akcye rządu. Tierwsza, 
zawarta w przedłożeniu, opiera się na koniecz
ności jakiejkolwiek szybkiej pomocy z powodu 
kłopotliwej sytuacji, w jakiej się obecnie pro
dukeya surowca znajduje. Mimo zeszłorocznej 
akcyi zarządu koiei państwowych, nadprouuk- 
cya tak wzrosła, że utworzony wówczas Zwią
zek producentów surowca istotnie nie mógł do
trzymać warunków, nałożonych mu przez kon
trakt. Związek zwrócił się więc przedewszyst- 
kiem do rafineryj krajowych, a potem, gdy to 
nie dopisało, do Amerykanów. Wobec tego rząd 
natychmiast przystąpił do interwencyi. Minister 
stwieidza jednak wyraźnie, że rząd nie żyvii 
wcale wrogiego usposobienia wobec kapitałi 
amerykańskiego, ma jednak obowiązek chronić 
interesa rodzimej produkcyi, a te interesa, tak 
rafinerów jakoteż i producentów, byłyby na 
wypadek zawarcia kontraktu amerykańskiego 
w wysokim stopniu zagrożone.

Minister omawia przy tem najważniejsze pun
kty umowy przedwstępnej, zawartej z Amery
kanami, o ile ona jest znaną i wywodzi, że nie
bezpieczeństwo było groźne, dlatego rząl wdro
żył rokowania celem zbliżenia austryackich pro
ducentów obu kategoryj. Sytuacya była taką, 
że obowiązkiem państwa było pomóc producen
tom, chociaż naturalnie rząd dba także o inte
resa konsumentów, i gdyby zbliżenie obu grup 
producentów miało nastąpić kosztem konsumen
tów, to rząd takiej akcyi nie poparłby. Roko
wania doprowadJły wreszcie do porozumienia, 
które minister bliżej omawia.

Wskutek tego porozumienia, zwłaszcza w kwe- 
styi państwowe, odbenzyniarni, rząd mógł wnieść 
ustawę taką, aby wybudowanie rozerwoarów 
odbyło się kosztem państwa i aby nadto jeszcze 
druga akcya rządu w sprawie naftowej mogła 
być wdrożoną, mianowicie zaprowadzenie pe
wnych ograniczeń przez wydanie postanowień 
koncesyjnych.

W kwestyi rezerwoarów, ze względu na znacz
nie wyższe kaszta rezerwoarów żelaznych, rząd 
w pierwszej linii ma na obu r e z e r w o a r y  
z i e m n e  i w tyih też duchu stawia żądania 
kredytowe. Na razie w ty m  r o k u  zamierzona 
jest b u d o w a  r e z e r w o a r ó w  na o k o ł o  
60.000 c y s t e r n .

Wobec alternatywy czy rząd ma rezerwoara- 
mi sam zarządzać, czy je wydzierżawić, sądzi 
minister, że byłoby może Dardziej oapowded- 
uiem wydzierżawić je przedsiębiorstwu oparte
mu na ogólDO gospodarczej podstawie, n. p. galic. 
bankowi krajowemu.

Co do opłat, to rząd ma zadanie: z jednej 
strony osiągnąć oprocentowanie i amortyzację 
Kapitału —  chociaż nie w 5 latach — z dru- 
git>, Zaś strony zabezpieczyć dostawę ropy opa-

ki(h książąt, Stołypina i ministra dworu Fre- 
Jeriksa do P o 11 a w y.

K lą s k a  Ł acU G w a.
Frankfurt. „Frankf. Ztg.“ donosi z Konstan

tynopola- Według telegramów nadeszłych do 
Porty z Teheranu, perscy kozacy pod do- 
wódz wen Lachowa ponieśli klęskę w walce 
z Bachtyarami.

BSarsz i-ewolacyon^tów na Teheran.
Frankfurt, Według doniesień „Frankf. Zig.“ 

z Konstantynopola, B a c h t y a r o w i e  po po
biciu kozaków Lachowa, w sile 6 0 0 0  masze
rują na Teheran.

Telegramy
z dnia 8 lipca.

Przyboczna Rada kclcjusi.
Wiedeń. „Wiener Ztg“ ogłasza mianowania 

do przybocznej Rady kolejowej na okres 1909— 
1913. C z ł o n k a m i  zostali mianowani; Tele
sfor Adamski i Leopold Baczewski we Lwowie, 
poseł Baltaglia, Łazarz Bloch w Brodach, po
seł Julian br. Brumcki, Maurycy Dattner i JuL 
Epstein w Krakowie, Robert Doms, poseł Gór
ski, dr Michał Grek, Samuel Horowitz, Cyryl 
Kochanowski we Lwowie, poseł Kolischer, pre
zydent Leo, dr Nimhin, Edmund Rauch, poseł 
RoszkowsKi, dr Kazimierz Szeptycki, Wacław 
Wolski, prof. Roman Załoziecki i poseł Franc. 
Zamoyski.

Z a s t ę p c a m i  mianowani: Edward Mauri- 
zio, Artur Schnell, Edward Uderski, Maurycy 
Katser, Bernard Waelitel, Adam Jordan, Wło
dzimierz Braun, Arnold Kolischer, Ludwil WI- 
niarz, Stanisław Kułakowski, prezydent Ciuch- 
ciuski, poseł Paygert, dr Stefan Bartoszewicz 
i dr Artur Goldhammer.

Wyreh w procesie o szpiegostwo.
Wiedeń. Proces o szpiegostwo zakończył się 

wczoraj. D y r c z a  s k a z a n o  na  3 l a t a  w i ę 
z i e n i ,  a M i o d r a g i e w i c z a  na  3 mi e 
s i ą c e .

Zjazd austryaohlch Związków tury
stycznych.

Wiedeń. W Izbie handlowej i przemysłowej 
odbył się wczoraj zjazd wszystkich Związków 
turystycznych Austryi. Omawiano rozdział sub
wencji na rok 1909. D la  Z w i ą z k u  t u r y 
s t y c z n e g o  w K r a k o w i e  p r z y z n a n o  
4500 k o r o n ,  zamiast 3000 koron w roku u- 
biegłym. W ciągu dyskusji radca ministeryalny 
S c h i n d l e r  podniósł z uznaniem działalność 
galicyjskiego Tow turystycznego. Po dyskusji 

, uchwalono nowy statut centralnego komitetu 
Związków turystycznych. Omawiano także spra
wę w y b u d o w a n i a  w K r a k o w i e  h o t e l u  
z s u b w e n s y ą p a ń s t w o w ą b e z z w i o t n ą  
w s u m i e  150.000 Koron.  Sprawę tę posta
nowiono przekazać ankiecie, złożonej ze wszy
stkich interesowanych w niej czynników'- an
kieta odbędzie się w jesieni. Na wystawę bal
neologiczną postanowiono powołać stale 2 de
legatów polskiego Towarzystwa balneologiczne
go do centralnego komitetu. \ \  reszcie uchwalo
no n a s t ę p n y  z j a z d  wszystkich Związków 
turystycznych w Austryi odbyć w K r a k o w i e ,

Edward VkK m Msrłeabadzte.
Marienbad. Wczoraj zapowiedziano tu o f i 

c j a l n i e  p r z y b y c i e  króla E d w a r d a  VII 
dnia 12 sierpnia na 20-dr owy pobyt.

r  Nomtcacya ijablastii We ker!ego.
Budapeszt. Audyeneya dra W e k e r 1 e g o 

trwała wczoraj przeszło goazinę, poczem prezy
dent ministrów odwiedził ministra spraw zagra
nicznych bar. Aehrenthala. Dzisiejszy dziennik 
urzędowy węgierski ogłosi p o n o w n e  m i a n o 
w a n i e  g a b i n e t u .  Sejm węgierski i Izba ma
gnatów zbiorą się w s o b o t ę  na posiedzenie, 
na którem g a b i n e t  d r a  W e k e r l e g o  p o 
n o w n i e  s i ę  p r z e d s t a w i .

Leformr podatkowo w Niemczech.
Berlin. Parlament obradował wczoraj w dal 

szym ciągu nad planem reformy liuansowej, w 
szczególności nad podatkiem od obrotu nlewem. 
Minister handlu D e l b r u c k  oświadczył, ;l ■” d 
uważa podatek ten za niemożliwy do przyjęcia. 
P o d a t e k  ten odrzucono 48J przed 170 głosom. 
Następnie odrzucono podatek wywozowy od wę
gla róvrnież po oświadczenia Pelbrucka, ze po- 
datei cen dla rządu jest nie do przyjęcia.

Gar w Petia rle.
Peterhof. Pet. ag tel. donosi: Car M i k o ł a j  

wyjechał wczoraj w towarzystwie kilku wiel

Proces ks. €iiicntauraa.
(Tel. Bi-ira W olffa).

Berlin, 8 lipca, 
Przeprowadzony wczoraj proces ks. Enlenburga 

wywołał mniejsze zaciekawienie, aniżeli poprzednim 
razem. Ks. E n i e n b n r g  przyszedł na rozprawę 
oparty o ramię syna swego, poczem zajął miejsce 
w fotelu dla chorych. Na początka rozprawy oświad
czył ks, Enlenbarg, że nie jest w stanie brać u- 
działu w rozprawie, ponieważ cznje się zbyt cho
rym i cierpi na ataki sercowe, nad czem ubolewa, 
ponieważ jemo najbardziej zależy na ukończeniu 
procesu.

Przewodniczący K a n z o n zauważył, że jest dzi- 
wnem, iż ks. Eulenburg przy zjawieniu Się komi
s j i  sądowo-lekarskiej w Liebenbergu, z ogrodu udał 
się szybko do swrgo pokoju, i położył się do łóżka 
i przy badaniu wstrzymał nagle swoj oddech, aby 
wywołać wrażenie osłabienia.

Ks E u l e n b u r g  protestuje przeciwko temu, 
jakoby był symulantem.

Prokurator P i e u s s wnosi o aresztowanie oskar
żonego, aby udaremnić z jego strony używanie 
środków, celem sztucznego pogorszenia stanu zdro
wia.

Zawezwano lekarzy sądowych K r a u s a  i H o f f 
m a n n a ,  którzy z polecenia sąda p r z e p r o w a 
d z i l i  n a t y c h m i a s t o w e  z b a d a n i e  o s k a r 
ż o n e g o ,  poczem oświadczyli, że ks. E u 1 e n- 
b u r g  n i e  m o ż e  b r a ć  u d z i a ł u  w r o z p r a -  
w i e. Podczas badania przez lekarzy, ks. E u 1 e n 
b u r g  d o s t a ł  s i l n e g o  a t a k u  s e r c o w e g o .  
Lekarze orzekli, że atak był nadzwycza ciężki 
i że s y m u l a c y a  j e s t  w y k l u c z o n ą .

P r o k u r a t o r  c o f n ą ł  z a r z u t  s y m u l a 
c j i  j a k o t e ż  w n i o s e k  o p r z y a r e s z t o w a -  
n i e, a przewodniczący ogłosił o d r o c z e n i e  r o z 
p r a w y  n a  c z a s  n i e o g r a n i c z o n y .

Następnie przeniesiono ks. Enlenburga do auto
mobili i przewieziono go do jago pomieszkania 
w  Liebenbergu.

ZJozd Tow. petfuinSlcrnejo.
(Spraioozd. ielef. „N . Reformya).

Lwów, 8 lipca.
W sali Tow. nauczycieli lwowskich szkół lu

dowych rozpoczęły się wczora dwudniowe ob
rady dorocznego walnego zjazdu polskiego 
Towarzystwa pedagogicznego. — W obradach 
bierze udział 53 delegatów. Reprezentowane są 
oddziały mieiscowe w Stryju. Tarnowie. Chrza
nowie, Samborze, Nowym Sączu, Krośnie, Ja
śle. Komarme, Buczaczu, Rzeszowie, Kossowie, 
Lwowie, Łańcucie, Piłznie, Kołomyi, Sokalu, 
Gródku Jagiellońskim," Tiembowli, Skalacie, Za
leszczykach. — Obrady zagaił prezes poseł dr 
T o m a s z e w s k i  krótkiem przemówieniem 

Pierwszy referat o postulatach nauczyciel
stwa wygłosił p. Sylwester G ł o g o s z e w s k i .  
Mówca żądał zaprowadzenia systemu osobowe 
Klasowego płac, zrównania płac nauczycieli lu
dowych z poborami urzędników państwowych 
czterech rang najniższych, przyznania wyna
grodzenia za kierownictwo, zaprowadzenia a- 
wansu automatycznego, wydania jasno określo
nej pragmatyki służbowej.

Po dyskusji wnioski te uchwalono.
P. Kornel J a w o r s k i  referował o stanowi

sku Towarzystwa wobec ankiety o reformie 
szkolnictwa.-Referent wskazał, że Rada szkol
na krajowa me zastosowała się do polecenia 
Sejmu i wypaczyła myśl wniosku, nie objąwszy 
całokształtu spraw szkolnych. Materyał podzie
lono na części w dwóch ankietach i z te, 
powodu powstały sprzeczności np. co do ogra
niczenia nauki języka niemieckiego i planu 
nauki w szkołach ludowych i wydziałowych. 
Mówca domaga się zwołania ankiety, któraby

jłbiJa.nałoksztalL spraw ^szkolnictwa ludowego 
Dziś dalszy ciąg obrad.

mieniu zarządu głównego poparł wniosek zarządu 
hr. Aleks. Skarbok.

Chodziło opozycyi o to. aby nowo wprowadzona 
kategorya członków nie majoryzowała zarządów po
wiatowych. Liczni mówcy wyrażali poważne oba
wy, aby z nowymi członkami nic wkradła się do 
działalności Kółek polityka.

Głosowaniu nad tą sprawą było burzliwe Opo- 
zycyę stanowili ludowcy z posłem Wasungiem na 
czele. Ostatecznie wnioski zarządu zyskały więk
szość. Wobec tego prof. G r a b s k i  zaproponował, 
aby cały projeKt zmiany statutu przyjąć „en bloc“. 
Wniosek ten wywołał na sali burzę. Poseł W a- 
s u n g określił wniosek dra Grabskiego jako pro
wokację i chęć narzucenia zjazdowi całego statutu 
gwałtem. Wtedy przewodniczący p. C i e l e c k i  za
rządził dysknsyę n a i każdym poszczególnym para- 
graiem projektu zmiany.

Nowa polemika wywiązała się przy § 10 statu 
tn (legitym acje i odznaki), Pos. W a s a n g  sprze
ciwił się ogólnej centralizacji agend w rękach zâ  
rządu głównego. Wywody jego zwalczał gorąco tir 
Dul ę ba .

Obszerniejsza dyskusya wyłon;ła się jeszcze nad 
§ 2 7  statutu (skład zarządów powiatowych), a do 
gwałtownej polemiki przyszło przy § 41 projektu, 
przy Którym pos. W a s u n g  domagał się niedopu
szczenia do składu zarządu głównego Tow. Kóiek 
rolniczych delegatów Rady szkolnej Krajowej, Związ
ku Stów zarobkowo-gospódarczych i Tow. wzajem, 
ubezpieczeń, oraz kooptacyi aż 11 członk w po za 
wyborami. Wnioski pos. Wasunga zwalczał gwał
townie dr G r a b s k i .  Pos. Wasung imieniem lu
dowców zarządał imiennego głosowania. Wniosek 
ten wśród wielkiej wrzawy upadł i uchwalono pro
jekt zmiany w Drzmienin zarządu,

Starcia między zwolennikami zarządu (Wszech- 
pulakami) z prof. Grabskim na czele, który ciągle 
przerywał mowcom i głos zabierał, a ludowcami, 
nie ustawały do końca obrad nad zmianą statutu.

Po uchwale zmian p. W a s u n g  zgłosił i m i e- 
n i b m  m n i e j ś z o ś c i  p r o t e s t  p r z e c i w  
p r z y j ę c i u  s t a t u t u .

Wśród ogólnej wrzawy obrady o gudz. 2 przer
wano,

Wspólny obiad.
Staraniem komitetu, przyjmującego zjazd, odbył 

się w południe wspólny obiad uczestników zjazda 
w salach starego teatru. Na obiad przybył wice
prezydent Szarski. Prezes Cielecki wniósł pierw
szy toast na cześć kolebki naszej ojczyzny W ielko
polski w ręce obecnego ks. Kruszka z Poznań ,,io- 
go, ks. Kruszek toastował na cześć Tow. Kółek 
rolniczych, dr Dulęba na cześć braci z Królestwa, 
p Adamski na cześć komitetu, przyjmującego zjazd, 
w ręce dra Szaiskiego. Włościanin Szczepan W  e- 
czorkowski wznosząc toast imieniem włościaństwa 
na cześć trzech zaborów, podniósł myśl zebrania 
wśród obecnego włościaństwa na zjeździe składki 
na dar (Jrunwaldzki. Myśl tę przyjęto z aplauzem 
i za ra z  zebrano 3 0 0  koron. —  O b ia d  z a k u ń c z y ł o  
przemówienie prezesa Cieleckiego i staropolskie 
„Kochajmy się“. Przy uczcie przygrywała orkie
stra 20 p. p.

Obrady popołudniowe.
Ostatnie posiedzenie Rady ogólnej rozpoczęło się 
godz. 5 po południu. Na pcczatku posiedzen.a 

na wniosek jednego z włościan postanowione skład
kę, zebraną w czasie obiadu na dar Grunwaldzki, 
podwyższyć do 500 koron i rozpoczęto dalsze zbi >- 
ranie składki. Zebrana kwota 500 koron będzie 
wręczona zarządowi głównemu T. S. L, w Krako
wie.

Na wniosek włościanina Szczepana Wieczorkow
skiego uchwalił zjazd jednomyślną rezoiucyę, wy 
rażającą przekonanie, iż zwłoki Juliusza Słowackie
go powinny spccząć na W awelu

Następnie dr D u l ę b a  złożył sprawozdanie z 
wniosków, przedłożonych zarządowi na zeszłorocz
nym zjeździe w Przeworsku. W myśl wniosków, 
odnoszących się do organizacji Towarzystwa 1 u- 
działu kobiet w uiom, zarząd wydał odpowiedni 
regulamin i urządził dla kobiet specjalny kurs w  

Zarzecza. W  porozumieniu z Tow. gospodarczem 
przeprowadził zarząd Kółek organizzcyę handlu 
trzodą chlewną we wschodniej Galicyi i załatwił 
pomyślnie z dyrekcją Tow. wzajemnych ubezpie
czeń w Krakowie sprawę likwidacji i wynagrodze
nia szkód z pożarów. i

Burzliwą dyskusyę wywołał uzupełniający wy
bór jednego członka do zarządu głównego. Stanęli 
dwaj kandydaci naprzeiiw siebie; ze strony lu
dowców Jan T o e p p e r, nauczyciel z powiatu rze
szowskiego i narodowy demokrata Jtaryan J a r o 
s z y ń s k i  z Błuduik (Wschodnia Galicya). Glosowa
nie nie przyniosło rezultatu, gdyż żaden z kandy
datów _nie uzyskał absolutnej w iększoicL .i. wybór 
odłożono do następnego zjazdu.

Zjazd Kólafe ł-Maiczych.
Reforma statutu.

W  uzupełnieniu wczorajszego spiawozdania 
przebiegu przedpołudniowych obrad nad zmianą sta
tutu zanotować jeszcze naieży kilka szczegółów.—  
Przedmiotem głównym burzliwej dyskusji był § 3 
lit. b projektu w brzmieniu: . ,

Osoba w yzn an ia  ch rześcijań sk iego,

s; .1, • «• p5“ f. " r f
rząd pow iatow y, albo przez zarząd główny jako ta
ki przyjęta, członkiem u c z e s t n i k i e m  1 uzjskn- 
je prawo uczestniczenia i glosowania na zgroma
dzeniu powdatowem w myśl § 23 statutu.

Paragraf ten wprowadza nową kategoryę człon
ków, których ilość ze względu na niskąJ wkładkę 
może być bardzo znaczna i głosem swym zaważyć 
może łatwo na szali działalności Kółek.

Referent głównego zarządu dr D u l ę b a  wystą 
P’ł z poprawką tego paragrafu, wobec czego w 1-

,  R e fe r a t y .

Nastąpiły referaty fachowe. Reierat p. t. 
wa rozdrabiama gruntów włościańskich 
włościanin z powiatu ropczyckiego, Jan 
wykazując smutne następstwa zbytniego r o z a r o a

nienia staw,
któraby ograniczała minimum parce

Spra 
wygłosi/ 

Jm  Babicą,
rozdrob*

parcela c y  j n ej,

laC\V dyskasyi nad tym referatem p. C z e  ś ni -  
k o w s k i ze Złoczowa zgłosił wniosek, aby we 
wchodniej Galicyi grunta nie przechodziły w” ręce 
wrogich żywiołów.

Sędzia M a t a k i e w i c z  wykazywał znaczne ko
szta parcelacyi, oraz podnosił potrzebę taniego kre
dytu na oddłużenie gruntów włościańskich, w szcze
gólności przez wydatne nposażeme na te cele kas 
Reiffeisena.

P. W o j e w o d a  z Jagielnicy oświadczył się 
przeciw wydaniu przymusowej ustany parcelacyj- 
nej i żądał podniesienia przem ysłu krajowego, ce
lem dania zarobku w kraju osobom pozbawionym 
gruntów.



3. Nr 305.

Prof. dr G r a D s k i zgłosił wniosek o rozesła
nie w sprawie parcelucyi kwestyonaryusza do Kó
łek rolniczych.

Prof. M ł y n e k  wskazywał na konieczność usta
wowego ograniczenia parcelacyi i oznaczenia we
dług jakości gruntu minimum, które nie może uledz 
podziałowi.

P , S z c z e p a ń s k i  z Żywca dumagał się z po
wodu rozjeżdżania się delegatów, ogłoszenia wyni- 
kc wyborów.

Prezes C i e l e c k i  "świadczył, że wybory nie 
dały rezultatu i że odroczono je do przyszłego 
zjazdu.

P. Edward M a u r i z i o zgłosił imieniem wła3nem 
prote9t przeciw .postępowaniu prezesa Tow. w spra
wie wyboru, sprzeciwiającemu się zasadniczym po
stanowieniom statutu, opiewającego, iż mandat 
z kooptacyi obowiązuje tylko do najbliższej Rady 
ogólnej. \Vobee tego p. Jaroszyński nie może na
dal pełnie funkcyj członka zarządu głównego.

Prof. G r a b s k i  wystąpił gwałtownie przeciw 
protestowi i atakuwał mówcę.

Prof Julian NTo w a k  wykazywał konieczność 
podniesienia przemysłu i zakładania dla ludności 
rolniczej instytutów przemysłowo-rękodzielniczych, 
jakie obecnie istnieją w Krakowie i Lwowie.

Dyskusyę zakończyły wywody referenta, poczem 
wnioski zgłoszone w czasie dysknsyi, odesłano do 
Zarządu Głównego.

Prezes C i e l e c k i  zawiadomił zjazd o piśmie 
prezesa T S. L. dra B a d r o w s k i e g o  z oer- 
decznem podziękowaniem za dar ua szkoły kre
sowe.

P. J a r o s z y ń s k i  wyraził życzenie, aby przy
szły zjazd mógł odbyć się w Stanisławowie.

Jeden z włościan polskich z kresów wschodnich 
wyraził żal, iż wieśniakom przybyłym z dalekich 
placówek kresowych nie udzielono żadnej porady 
w ciężkiej walce o otrzymanie narodowości.

Na tem prezes C i e l e c k i  dziękując delegatom 
za liczny udział i intenzywną pracę w czasie obrad 
oraz apelując do zgody i jedności, zamknął zjazd 
o g"dz. pół do 9 wieczór.

Sztuka pani Hai&ako.
Teatr ludowy a właściwi? powszechny, udzie

lił na dwa wieczory gościny głośnej dziś sze
roko artystce japońskiej, która kroi ząc śla
dami zLanej swojej poprzedniczki Sada-Jacco, 
przyniosła sztukę swą do Europy i w równym 
stopniu budzi entuzyązm niezwykłą w swej ory
ginalności i ujęciu tecłmiką aktorską. Paui H a- 
n a k  o jest artystką pierwszej wody. Tyle wdzię
ku, ruchliwości i inteligencyi w grze, tyle ko' 
ciego sprytu w geście i spojrzeniu, w każdera 
zmrużeniu oka, lub podniosłemu czoła, spotkać 
można tylko w egzotycznym typie aktorki ja
pońskiej, wnoszącej ua scenę tchnienie odmien
nej kultury.

Pani Hanako sztuki swe odgrywa na tie ze
społu trupy japońskiej, którą z sobą wozi. 
W grze tej trupy przejawia się całkowicie od
rębny świat pojęć i o b y c z a j o w o ś c i ,  cał
kiem odmienny typ literacki, zastosowany do 
kmtury, ocierający sie o real.zm w jego naj
prymitywniejszej formie. Realizm ten gry z sen- 
tymentalno-lirycznym podkładem tekstu japoń
skiego przedziwnie harmonizuje, stwarzając typ 
egzotycznego teatru, dla naszego oka niezwykle 
barwny i zajmujący.

W obu sztukach, jakie poznaliśmy, t. j. „W her
baciarni" i w „Otake", Ilanako jest tyra głów
nym punktem, na którym koncentruje się uwa
ga sali. Drobna, szczupła, zwinna jak wiewiór
ka, zalotna i sentymentalna, rozwija całe bo
gactwo skali swych środków, u jm u jąc  ich kia 
syczną wytworuością. Jakże nieoorównaną jest 
w scen e. gdy mimika porozumiewa się jako 
gejsza ze swym kochankiem, aby zaoic bogate 
go rycerzu, który u niej zagościł, albo gdy ja

ko służąca, przeorana w suknie swej Dani, nsi * 
dla kokieteryą kochanka swej pani, który bie" 
rze ją za swą niewierną i w strasznej pomyłce 
zabija. A. kiedy nadchodzi scena konania — 
artystka rozwija cały kunszt aktorki, aby nie 
pominąć żadnego szczegółu. Przykuwa literal
nie uwagę pyszną robotą tej gry przed
śmiertnej, przy całym realizmie wytwornej i szla 
chetnej.

Towarzyszący Ilanako artyści japońscy stwa
rzają z nią doskonały zespół.

W widowni teatru ludowego zabrakło wczo
raj miejsc. W natłoczonej saii byli wszyscy by
walcy teatru i miłośnicy sztuki; nic brakło na
wet karet, stroiów_i francuzczyzny w antrak
tach. ~ wp.

K r o n i k a .
i .  f A H i
Krakuw, czwartek 8 Iipca. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Elżbiety kr. wd., 
Engen. p.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód
słońca o godz. 3 min. 43, zachód o godz. 7 m. 47; 
długość dnia godzin 16 min. 04. ~

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Księżniczka 
dolarów".

T e a t r 1 u d o w y : „Przedstawienie trupy japoń
skiej Ilanako".

Z Akademii umiejętności Posiedzenie wydziału 
hisroryczno-filozoficznego odbędzie się w poniedzia
łek dnia 12 b. m. o godzinie 6 wieczorem. —  Na 
porządku dziennym- Prot. dr Włodz, Czerkawski 
„O pamiętnikach generała Prądzyńskiego"; prof. dr 
Władysław Heinrich: „Filozofia i psychologia za
gadnienia przestrzeni". Następnie odbędzie się po
siedzenie administracyjno. Na porządku dziennym: 
Sprawa wydania pracy dra L. Sawickiego, oraz dr 
Jan Rutkowski; „Zo studyów nad historyą gospo
darczą Polski. Klacz brzozowski biskupów przemy 
skich w wieku XVIII." -

Jubileusz Muzeum naroaoweąo Pod przewo
dnictwem wiceprezydenta ‘ miasta dra Henryka 
Szarskiego, odbyło się wczoraj posiedzenie komite
tu dla sprawy obchodu przypadającego w tym roku 
25-leeia istnienia Muzeum narodowego. Obecni byli 
pp. dyr. Kopera, Z. Rondel, dr Domański, dr. 
Muezkowski. Klein, przedstawiciele prasy i t. d. 
Na wstępie sekretarz p. Maciej Szukiewicz zdał 
sprawę z dotychczasowych czynności komitetu. —  
Z uwagi na przypadający w dniach 17, 18 i 19 
października obchód Juliusza Słowackiego, komitet 
jubileuszu Muzeum, postanowił termin jubilenszo 
Muzeum, oznaczony na dzień 2 października, odro
czyć do dnia 17 t. m. a to ze względu na licznych 
gości, którzy przybędą w tym czasie z oba zabo
rów. Program uroczystości i nabożeństwa zatwier
dzono,

Sekr. p. Szukiewicz przedstawił następnie spra
wę najważniejszą dla instytucyi, t. j. konieczność 
zdobycia obszerniejszego lokalu ua pomieszczenie 
muzeum, gdyż dotycnczasowy lokal, aczkolwiek pię
kny, potrzebom mnzeum i pracnjących tam litera 
tów zgoła nie odpowiada. Ponieważ termin całko
witego opróżnienia Wawelu dp’ywa 8 lipca 1810, 
przeto zachodzi konieczność podniesienia sprawy n- 
zj skania  dawnego szpitala wojskowego na pomie 
szczenię muzenm. Sprawę tę omawiano szczegółowo, 
gdyż w toku dyskusją wyłoniła się kwestya, że 
mimo uchwały sejmowej, zastrzegającej Wawel dla 
muzeum narodowego, znalazły się przeszkody, od
dalające sprawę. Dyr Kopera kłsdł nacisk na ko
nieczność stworzenia naszemu muzeum narodowemu 
silniejszego oparcia materialnego, bez którego mu
zeum nie może się prawidłowo rozwijać i rozsze
rzać na chwałę kultury polskiej. W tym celu obo
wiązkiem będzie prasy przygotowywać grunt dla

N O W A  R E F O R M A

spiawy tak żywotnej i tak gorąco pożądanej przez 
cały naród.

Z uniwersytetu. P. Jan Urbański, koncypient 
poczt we Lwowie, rodem z Tymbarka w Galicji, 
otrzymał wczoraj na tutejszym uniwersytecie sto
pień doktora praw.

Tragiczna śmierć. Wczoraj o godz. pół do 10 
na placu kolejowym u wylotu ul Długiej, robotnik 
kolejowy Franciszek Bułat, liczący lat 36, pełniąc 
służbę jako szyber przy przesuwaniu wagonów, 
widocznie poślizgnąwszy się, wpadł pod wagon i 
doznał strzaskania czaszki i zmiażdżenia obu nóg 
a nadto koła odcięły mu rękę. — Bułat skonał 
wkrótce. Nu miejsce wypadku przybył komisarz po- 
licyi dr Gulkowski celem przeprowadzenia docuo- 
dzeń. Zwłoki zmarłego odstawiono do zakładu me
dycyny sądowej.

Otrucie strychniną. Wczoraj koło godz. 7 wie
czorem zawezwano pogotowie ratunkowe do fabry
ki mydła ua Pędzichowie, gdzie zachorowało dwóch 
robotników wśród si’nych objawów zatrucia. Robot 
nicy ci, 58-letni St. KarniKowski i 38-lotni St. 
Nowak, w niewytłumaczony dotąd sposób otruli się 
najprawdopodobniej strychniną. Podobno do flaszki, 
w której poprzednio była jakaś trucizna, kupili 
wódki i tę wypili. W stanie poważnym przewiezio
no obu do szpitala św. Łazarza.

Konfiskata tutek. Wczoraj po południu skonfi
skowała polieya w kilku sklepach tutejszych w iel
kie masy tutek, jako fałszywie podrobionych na 
szkodę jednej z tutejszych fabryk tego wyrobu.

Przejechanie. Wczoraj wieczorem u wylotu uli
cy Długiej fiakier nr 174 jadąc z niezwykłą szyb
kością, najechał na przechodzącego ulicą Józefa 
Garleja, tereyana Bzkoły miejskiej Garlej odniósł 
obrażenia na całem ciele.

Wielką awanturę wywołał wczoraj w nocy w 
jednym z domów przy ulicy Berka josolowicza 
niejaki Stanisław Żurek, Począł on niszczyć sprzę
ty i bić lokatorki, tak, iż musiano zawezwać czte
rech żołnierzy policyjnych, którzy z trudem ubez- 
właJniwszj awanturnika, odstawili go do aresztów 
„pod telegrafem".

Ot ława policyjna Dzisiejszej nocy polieya kra
kowska dokonała obławy, aresztując kilkadziesiąt 
podejrzanych indywidyów, kobiet i mężczyzn. Are
sztowanych ulokowano w aresztach pod telegra
fem.

Zapowiedź demnnstracyj ruskich w  uniwer
sytecie lwowskim. „Czernowitzer Tgbit," przyno
si w korbspondencyi ze Lwowa wiadomość, zaczei- 
pniętą przez lwowskiego korespondenta „z auten
tycznego źródła", że „uniwersytecka młodzież 
ukraińska przygotowuje na półrocze zimowe 1909-10  
wielką demonstracyę z powodu wyboru dra Stani
sława Głąbińskiego rektorom lwowskiego uniwer
sytetu"

Pożar miasteczka. Z Nowogródka telegrafują: 
Przy Bilnym wietrze wybuchł pożar w m iasteczku  
Deniatyczach. Miasteczko zgorzało zupełnie. IV pło
m ieniach zg in ęła  kobieta.

OLrabowanle poczty Ze Smoleńska telegraru: 
ją; Pod Rosławiem na szosie moskiewskiej oanda 
rozbójnicza napadła na pocztę i zrabowała 800 ru- 
bli.

Represye prasowe w riosyi. Pet. ag. teł. do
nosi Sąd skazał na rok twierdzy redaktora kalen
darza p. t. „Sołnce", Baikowa, za pomieszczenie 
w kaiendarzn urywków z hlstoryi rewolucyi.

Gołębie pocztowe w balonach. „Now. Ruś" 
donosi, że w Niemczech odbj wają się obecnie do
świadczenia z uźyweniem gołęDi pocztowych w ba
lonach do stałej komunikaei i z ziemią. Od wyniku 
doświadczeń zależeć będzie zastosowaire tej komu 
nikacyi do celów wojennych.

Kraj dyamentów. Z Londynu telegrafują- „Stan
dard" dowiaduje się z południowej Afryki, że pola 
dyamentowe w południowo-zachodniej afrykańskiej 
kolonii niemieckiej ciągną się na przestrzeni 600  
mil angielskich. Dyawenty leżą niemal na po
wierzchni ziemi, tak, że zbierać je można bez tru
du. Okolice to są atoli zupełną pustynią piaszczy-

flzwartek, 8 Lipca 1909.

stą, pozbawioną wody, wskutek czego ani ludzie, 
ani zwierzęta lub rośliny utrzymać się tam nie 
mogą. Pewien Anglik, który w poszukiwaniu dya
mentów naraził się tam na niebezpieczeństwo śmier
ci z głodu i- pragnienia, zebrał w jednym dniu 
dyamentów, mających razem 3000 karatów.

Panna Florentyna Turner miała stać się 
gwiazdą teatru, a tymczasem została gwiazdą 
kinematografu. Opuściła scenę i wstąpiła do 
trupy, złożonej z 13 osób, a dającej przedsta
wienia rozmaitych wydarzeń dla zdjęć kinema
tograficznych amerykańskiej spółki w Nowym 
Jorku pod firmą „Vitagraph-Campany“. Trupa 
owa tworzy wedle programu przeróżne żywe 
obrazy, które w tysiącznych zdjęciach chwyta 
przyrząd fotograficzny. - !

Na deskach sceny wszystko jest złudzeniem. 
Jeżeli bohaterka wstrząsającego nerwami dra
matu w tyle sceny spada z trzeciego piętra, 
albo z wysokiej skały, to w rzeczywistości wy
sokość nie przenosi jeunego metra, a ciało nie
szczęśliwej bohaterki upada o ile możności na 
poduszkę. A kiedy po złudnem rozbiciu okrętu 
inna bohaterka trzymając się kurczowo deski, 
znika pośród fal morskich, to wiemy, że robo
tnicy ciągną wymalowany na płótnie oeeau ra
zem z aktorką, na którą nie padła ani kropla 
wody. Jednakże dla przyrządu kinematografi
cznego malowana scenerya nie ma żadnej war
tości. Kinematograf potrzebuje zupełnegu rea
lizmu, wyrażając się ściśle: prawie zupełnego. 
Zdarzenia na wodzie muszą odbywać się na 
rzeczywistej rzece, lub na rzeczywistem morzu, 
a nie na teatralnym oceanie płóciennym, jeżeli 
mają oddać właściwą przysługę wiązom kine 
matografu. Podobnie jest z upadkiem albo ze 
skokiem z trzeciego piętra, Jajmy na to pod
czas pożaru

Do seryi zdjęć fotograficznych z płonącego 
domu, gdy jedna z lokatorek skacze z okna 
trzeciego piętra, służy albo stary, niezamiesz- 
kany budynek, przeznaczony na rozbiórkę, albo 
też nowy gmacb, będący na ukończeniu. W je
dnym z pokojów najwyższego piętra reżyser 
roznieca niewinny ogień, urządzając go w ten 
sposób, że płomienie i dym buchają oknem. 
W sąsiedniem oknie zjawia się bohaterka, oto
czona kłębami dymu. Woia błagalnie o ratu
nek, a widząc, że nikt z ratunirTm nie spie
szy, wyskakuje z okna na bruk Pod oknem 
kilkunastu łudzi trzyma rozpostarte płótno ra
tunkowe, na które bohaterka spada bez szwan
ku, ale skok jest bądź co bądź ryzykowny. — 
Przyrząd fotograficzny pochwytuje po kolei 
wszystkie momenty katastrofy, z wyjątkiem u- 
padku na płótno ratunkowe.

Miss Turner, smukła, piękna brunetka, liczą
ca zaledwie 19 lat życia, występowała przez 
kilka lat na scenie, zanim została gwiazdą tru
py kinematograficznej. W jesieni roku 1907  
wymieniona spółka nowojorska ofiarowała jej 
tak świetne warunki finansowe, że panna Tur
ner wyrzekła się sceny i marzeń o sławie, a 
wstąpiła do trupy kinematograficznej. Dzisiaj 
należy do najlepszych wykonawczyń „ról" ki
nematograficznych w Ameryce, gdzie istnieje 
cały szereg tego rodzaju zespołów. Podczas 
swoich występów była kilka razy w rzeczywi
stem niebezpieczeństwie życia.

Na wiosnę roku bieżącego, Hedy jeszcze tem
peratura powietrza i wody nie zachęca wcale 
do kąpieli, spółka postanowiła postarać się 
o szereg zdjęć z katastrofy na morzu. Po sti usz
nej burzy nocnej młodą kobietę z dziec.ęciem 
w objęciach, przywiązany do strzaskanych resztek 
łodzi, unoszą lale morza. Widocznie załoga ja

kiejś łodzi rybackiej, widząc, nieuchronną śmierć 
w nurtach wzburzonego morza, chciała w ten 
sposób uratować matkę i dziecię. RyDacy wy
dostali oboje na ląd i po długich usiłowaniacł 
przywrócili życie matce i dziecku. Taki był pro 
gram przedstawienia, w którem główna rola 
przypadła w udziale pannie Turner.

Pewnego pochmurnego poranku cala trnpa 
udała się do Brightonu, ażeby tam wykonać 
przedstawienie wobec przyrządu fotograficzne 

*go. Miss Tarner w ubogim, potarganym strój 
rybaczki otrzymuje ze składu rekwizytów wy 
bornie wykonane dziecko z blachy, które owi 
męto w kawałki płótna. Przywiązano potem bo
haterkę do belki i puszczono tak na ftie mo
rza, które w owej chwili było nieco wzburzo
ne. Ażeby pannie Turner zapewnić bezpieczeń 
stwo życia, do belki były przymocowane cztery 
liny, ukryte w w wodzie. Drugi koniec każdej 
liny trzymali dwaj ludzie, umieszczeni w lodzę 
nieco oddalonej od belki. Te cztery łodzie były 
już po za polem zdjęć fotograficznych.

Wszystko szło zupełnie składnie. Miss Tur
ner z dzieckiem, przywiązana do belki, unosiła 
sie na faiach morskich, a na wybrzeżu rybacy 
spuszczali na wodę łodzie ratunkowe. Przyrząi 
fotograficzny chwytał scenę za sceną, gdy na 
gle reżyser wydał okrzyk wściekłości. Oto z ło
dzi, należącej do czwórki po za polem zdjęć, 
w yskoczył... człowiek i popłynął ku pannie 
Turner.

— Co robisz? Wracaj! — krzyknął reżyser, 
widząc, że płynący psuje zdjęcia, jako zupeł
nie zbyteczna osoba w owej scenie. -

— inna z rąk się nam wymknęła — odpo
wiada płynący.

Wtedy miss Turner, nie ruszająca się jako 
omdlała, nagle zaczęła okazywać bardzo silne 
znaki życia, widząc, że grozi jej może mebei 
pieczeństwo życia, Blaszane dziecko rzuciła na 
morze, rozwiązała niezbyt s ine więzy i usiło
wała popłynąć do morza. Ale przestrach, zimna 
kąpiel i rozpaczliwe nawoływąni i z brzegu o- 
debrały jej widocznie przytomność umysłu i 
siłę. Po chwili panna Turner zanurzyła się w 
fali.
• — Na Boga! Ratujcie! — wołał reżyser, za

łamując ręce i biegając nad brzegiem bezra
dnie.

Ciało panny Turner jeszcze raz okazało się 
na powierzchni morza i miało zuikuąć w otchła
ni. Na szczęście kilku silnych rybaków dopły
nęło do tonącej i wydobyło ją na ląd, gdzie 
zaczęto się krzątać koło jej ocucenia.

— Czy wszystko trzeba na nowo robić ? —• 
zapytała, przyszedłszy do przytomności.

— Już dzisiaj nie, —  odpowiedział jej ie- 
żyser. '

Po kilku dniach panna Turner sama zgłosiła 
się do dalszego przedstawienia katastrofy ua 
morzu. Przy tej sposobności czyniła słuszne za
rzuty reżyserowi, że stracił panowanie nad so
bą i kazawszy zamknąć przyrząd fotograficzny, 
pozbawił się zdjęć prawdziwej katastrofy. —  
Trzeba było dalej czynić zdjęcia i.zyskać w 
ten sposób bardzo efektowne sceny.

Niedawno w Paryżu podczas podobnej sceny 
dla kinematografu zginął akrobata Othi ib. — 
Mianowicie urządzono komiczne widowisko na 
wodzie w Meudon pod Paryżem, a „bohaterem" 
był akrobata Othreb. Tonięcie należało do we
sołego programu, toteż nikt nie spostrzegł, że 
Othreb utonął naprawdę. -

Odpowiedzialny redaktor i wydawca-. 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Dr Jan &£g?3C
ordynuje od 20 maja w Rymanowie jako lekarz 
zakładowy. —  Utrzymuje przez iato zakład masażu 

ortopedyi i gimnastyki leczniczej szwedzkiej.

Zakład artystyczno-kamieniaiski 
i budow'anv

J M  K u l e s i y
naprzeciw cm e.uaiza w Krako
wie posiada wielki wyDór goto
wych pomników z pi iskowca, gra 
nitu i marmuru. Podejmuje ię 
w jkonania grobowców w miejscu 
i na prowincji. Telefon 759. 

234 56 0

P e n s ra t
Din hi żiiiśui JZKoł średniej;

PI. Mflryotki 9 - (Diun p. Czyntisla)
przyjmuje zgłoszenia na przyszły rok 

szkolny.
Obszerne, jasne mieszkanie z nowo- 

czesnemi urządzeniami. — Zdrowy, obfi
ty wikt według wskazówek lekarskich. 
Troskliwa opieka i pomoc w naukach. 
Wycieczki i rozrywki pod nadzorem.

C e n y  p r z y s t ę p n e .
Ze względu na zamierzone rozszerze

nie zakładu, pożądane są wszesne zgło
szenia.

A n t o n i  L e k s z y c k i .
311 6 10 nauczyciel gim nazjalny.

|  -  c z y s t o  p s z c z e l n e g o  -  "
kupi zaraz 

m uir!/

309 7 10

.  nujimii umuwiil W
|  Kąty S ? ia  róg o! Sijitaliig. |

Maszyna ds szyci?
io używana tamo do sprzpdania. -  
adom 8, I p.; na lewo. 315 2 o

Stefias Porębski, Braków,
S A LO N ! „ A R S **

u l .  ś w .  J a n a  1 , 1 p . ,
otwarty codziennie, nie wyłączając św ią t in ie -  
edziel, Od g . 1 0 —1 I «ld 2 — 5 p o p . Wzbo
gacany cięgle nowemi dziełami sztuki najzna
komitszych artystów. -243 l i  0

obecnie Kynek 32 265 4 O

poleca: szczotki do włosów i sukien, szczoteczki do zębów i paznokci, grzebie
nie rzadkie, gęste do rozezesywania, do rozdzielania i kieszonkowe w wielkim

wyborze.
W niedziele i święta zamknięte. Zamówienia odwrotnie.

ma

Pokój umeblowany
na I p. od frontu do wynajęcia zaraź 
przy ul św. Jana 26. iso 20 o'

EygmasU WIFICZOEKK
BAAKÓW , SUKIENNICE 2 9 .

36 51 0

Najlepsza bielizna męska 
Najmodniejsze krawatki. 

Najlepsze rękawiczki.

B a r a z t i  l a s k i e  c e n y .

Solicytator e M c k i
rutynowany, 15 lat praktyki, poszukuje 
natychmiast posady — „Solicytator11 
poste restante Gorlice. 310 6 o

l a f t i e i i to w a a e
(miesięcznic, tygodniowo lub na doby) 
z usługą i pościelą. Ulica Długa 12 
(w pobliżu plant i Rynku). 4382 4 12

SI
korzenny i masarski do sprzedania za 
przystępną cenę. Wiadomość przy ulicy 
Zwierzynieckiej 13, Kraków. 4426

lii! (KI
(Dr praw, kat.), z praktyką (w tem 
rok niemieckiej), poszukuje posady zar 
raz. Zgloszenia przez grzeczność w kanc. 
Adw Dra Gab^yelskiego w Kiakowie, 
ni. Szewska. 313 2 o

Wypożyczalnia książąt
p. f.

w Krakowie, ul. św. Jana 4,

poleca n o w o Ł c l n a u k o w e . 1 b e le t r y s t y c z n e  w języku polskim, francuskim 

i niemieckim. Warunki przystępne. Dogodna wysyłka na prowmcyę. Katalog 
60 h. z przesyłki 70 h, 41  61 0

Założony w r. 1872

Kraków, u!. Rakowicka M el. 482,
podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak w miejscu jak na 
prowincji. oraz poleca wielki wybór 

!pomników gotowych z piaskowca, 
marmuru i granitu, BI 138 300

4 frortowe pokoje
nadające się na biura, do wynajęci! 
od l  października 1909 r. przy ulicj 
Wiślnej 1. 9, II p Wiadomość u fry 
zyera tamże, 4421 i 9

' n * Pa n u a > znająca się na go- 
•HffUl?U spodarstwie, krawieczyźnie, 
biaiem szyciu, poszukuje miejsca. Ł ask  
zgłoszenia pod „Praca" poste restantf 
Dąbrową k. Tarnowa. 316 i 2

Zakład p ogrzeb ow y  
Ś F A N A  I Y 0 Ł M E 4 5 0

przy tL iw. Tomasza l. 4. iż pizy ;Ian Szaefiausktm. Filii: ulica Kuuemika I. Ł — Telaisa Hf 3JL
Zakład podejmuje się orsąuzeń pogrzebowych, or« t  sprowadzania awłoic ca wazj-stkiob

Krajów europejskich. 12 158 0

M ę ż c z y z n a
w sile wieku, poszukuje zajęcia, dozorcy 
labrycznego Iu d  do robót sezonowych. 
Dobre polecenia. Mo/e wykonywać dro 
bne roboty pisarskie i rachunkowa — 
Adres: Ksawery Daszyński poste rest.

Ki fk ów . 258 i i  o

nauczyciel $lmnazyuiny
z wieloletnią praktyką, poszukuje lekcyi 
na czas wakacyj. Wyjechałby na wieś. 
Może udzielać i języka francuskiego. 
Łaskawe zgłoszenia do Administracyi 
„N Reformy" dla M. N. 294 9 o

S Im  w te s y !
znikają natychm iast po uź\\iu środka

W. Swa iili
Kto chce je usunąć powoli i niezna
cznie, niech użyje środka

w. Sapa Juara"
p.zetworu przeźroczystego jak woda, po
dobnego raczej do wodj na włosy.

iiouin wypadają włosy lub ma łupież 
(łuski) ns glonie, niech używa wody 
do włosów

f  !®iu u i  b rn ą
którj zawiera czysty, l e c z ą c y  sok brzozy.

Jedynie prawdziwe wyrobu W. Seegera, 
W iedeń, VII/1. — Warszawa: Składy 
we wszystkich rp tek a c i, drogoeryach, 
lepszych perfameryach i zakiad_ch frj 
zyerskich. ~ 4083 5 40

Uczpfi V III11. & m .
poszukuje lekcyj w Krakowie lub na wsi. — 
Zgłoszenia z podaniem warunków J . Y. postl 
restante K r a b ó w , za okazaniem kwitn insei

4 o18 2 2

K c  finii m a łk a
prosi sorc litościwych, ażeby ją k;< 
wziął razem z 10-letuią córeczką nj 
wakacye, a za to chętnie zajmie sń 
domem, szyciem bielizny i t. p. Dzieckg 
spokojne, chowane w kiasztoize. — 
W. K., B preli Fa^ęcki, Dwór, poczti

Podgórze. 298 6 0

dliii u  M m m
w ładnem położeniu (z widokiem ni 
Giewont) składająca się z 9 pokoi ( 
kuchni (w suterynie) wraz z oficyna 
z 4-ma pokojanr, z powodu wyjazdi 
z wolnej ręki do sprzedania. Zgłoszenia 
do właścicielki, Zakopane, ul. Sienkie 
wicza 12. 183 22 o

Abadftiaih
pot z akuj lcLoyi w Krakoi 

Zgłoszenia pod W, H. przyjmuje 
„N. Reformy".

Z  drukami Literackiej w Krakowie, oL Jagiellońska 10. Rzjjdca Drukarni L. K Górski.


